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M ódl się i  p r a w y , a będziesz szczęśliwym.

  .i m M r n M | r| f f O < w * Wl f , ^ Hlł W U W W Ł W W ł W ^  ------ -----
IŁCSZM©.   ^  Niedzielę dziew iątą po Zielonych świątkach, dnia 9. Sierpnia 1840.

V S _ _ •     A 1. « n n w »  n n r n  n li  ClffOUrlWCWTT C u A l'AEeligia. i świętych rozmowach strawiwszy, skoro 
słońce wschodziło, rzekł Paweł Antonie­
mu: „ Wiedziałem ci ia bracie móy miły, 
źeś na tey pustyni mieszkał i miałem ci 
spólnego towarzystwa pomódz; lecz iuz 
koniec żywota mego i zeyście z tego 
świata przychodzi, abym z Chrystusem 
był* czegom zawzdy czekał i pragnął; 
ciebie dla tego tu Pan Bóg posłał, abyś 
mig pogrzebł, a tg ziemię ziemi oddał. u

Co słysząc święty Antoni, rzewnie 
płakał i prosił go mówiąc: „Ziednay

• i __ mrt nk irm  r r  łnnO  n n _

Święty Paweł, pierwszy 
Pustelnik.
(D okończenie.)

Gdy tak z sobą rozmawiaią, kruk przy­
leciał i bochenek chleba cały przed nim 
upuściwszy, odleciał. Patrzy dziwiąc się  
takiey posłudze Antoni, a Paw eł święty 
rzecze: „Owoź co Bóg poseła nam na

Seśódm esiui lat, lako mi ten ptak mi“TÓ u' K T t S e g o ,  ab)m s 'to b , po­
n o  p«bocl,enka codzień nosi: a dziś .Ba spoin umarł, a tobie towarzyszom na tg
gościa Iezus Chrystus przyczynił żywno -  drogę został. *N>ę,« odpowiedzią P a-
fci która zwykle służebnikowi swoiemu weł święty; »me patrz co tobie, ale co
S ł a ł  Proszę cie gościu móy miły, drugiemu pożyteczno iest: leszcze ciebie
z weselem pożywaj, z  z drogi tak da- dla braci zostaw.ó chce Pan B og, abjm 
lekićy posil ciało sw oie.“ I dzięki czy- im nauką i przykładem, do zbawienia
niac Panu usiedli nad brzegiem źródła, był pobudką. N ie mieszkay, a biegay
aby się posilić. Ten był spór między po ten płaszcz, który masz od Anto­
nimi kto on chleb pierwey w ręce wziąć, mego Biskupa, zebys mm to mow ciało
łamać miał i dzielić. Paw eł mówił: do pogrzebu pokrył, bo mewiem lesh
„T yś gość, na cię ta część przyidzie.« mnie żywym zastaniesz.« To słysząc
A  on mówił: „Nie, tyś iest starszy, to- Antoni, a dziwiąc się , kto mu o tym
bie to przystoi niech mam z ręki bło- płaszczu powiedział, z pokorą go i z pła-
gosławieustwa twego ten dar B oży/' Itak  czem pożegnawszy ręce lego i oczy
się długo częstuiąc, chleb na poły rozła- ucałowawszy, po płaszcz pobiegł. Bo
m ili i iedli. i wody sie oney, nachyli- nie dla tego uczynił Paweł święty, zeby
w szy, z samego źródła napili. Całą noc dbał o przykrycie ciała swego, które tak
one ca modlitwie i  chwaleniu Pana Boga wiele lat plecionką z  liści palmowych

33



130

przyodziewał; ale żeby Antoniemu bo­
leści swem konaniem nie przyczynił. A n­
toni święty prędko bieżał, a gdy przy­
szedł na swe inieysce, pytali go bracia: 
« Gdzieś tak długo był oycze?« A  on 
nic nie rz e k ł, iedno: , ,Biada mnie
grzesznikowi, który fałszywie się pustel­
nikiem i mnichem zowię; widziałem E lia­
sza, widziałem lana na puszczy, widzia­
łem Paw ła w ra i l i / ' Chcąc co więeey 
wiedzieć, pytaią: 5?Co to iest, powiedz 
nam ?“ A  on rzek ł: „ Ie s t  czas mó­
wieniu i czas milczeniu,"  a płaszcz na się 
w ziąw szy, nic nie odpoczywając, i nie 
iadłszy, pobieźał, Paw ła tylko na „ myśli 
i na oczach miał, boiąc się, aby Święty 
w nieobecności iego nie umarł.

Niepłonną była obawa. Nazaiutrz bo­
wiem, gdy drogę kończył, uyrzał wielki 
blask na niebie, a między chórami Anio­
łów , w Proroków i Apostołów gronie, 
duszę Paw ła wstępującą w niebo. I  padł­
szy  na ziemię, prochem głow ę posypu- 
ią c , płakał a w ołał: „Czemu mię tak
Pawle święty, towarzyszu m iły, opu­
szczasz! czemuś mię nie pożegnał! tak 
nie rychlom cię poznał, a takem cię ry ­
chło s trac ił!"

Z  wielką potem prędkością do iaskini 
przybieżawszy, znalazł ciało Paw ła świę­
tego tak, iako na modlitwie klęczał, z g ło­
wą i rękoma podniesionemi ku niebu. 
A  mniemając, że się modlił, sam modlić 
się zaczął. Leez Paw eł iuż nie ż y ł; 
opuścił ten świat dla świata doskonal­
szego. Antoni więc myślał tylko o od­
daniu mu ostateczney posługi. O krył 
ciało płaszczem świętego Atanazego i 
wyniósł z iaskini. Ten doznał niemałego 
kłopotu, gdyż był motyki, przez wielkie 
kwapienie się, z sobą wziąć zapomniał, 
1 cz®m wykopać grobu.

Z  płaczem przeto szukał ratunku w mo­

dlitwie. A  wnet uyrzał dwóch lwów, 
nadchodzących z głębi pustyni, i stra­
sznie g rzyw ą potrząsaiących: u ląk ł sig 
zrazu, ale oni się zbliżyli, żal okazuiąc, 
i pazurami dół wygrzebali; potem, iakby 
domagaiąc się zapłaty, przyszli do świę­
tego Antoniego z głow ą spuszczoną, 
strzygąc uszyma. Święty dał im swe 
błogosławieństwo, i rozkazał precz o- 
deyść; co też natychmiast uczynili. W ten ­
czas pogrzebł błogosławionego Paw ła, 
i pokrył ciało iego ziemią, odmówiwszy 
modlitwy przepisane od Kościoła.

2<a powrotem do klasztoru swego, 
budował bracią wielkiego wypadku, któ­
rego był świadkiem; ukorzył się przed 
Panem , i za rzecz naydroższą chował 
su k n ię , iaką był sobie Paw eł z liści 
palmowych uplótł. Przywdziew ał ią na 
się w dnie uroczyste W ielkieynocy i Z e ­
słania Ducha świętego; a ten ubiór pro­
sty świetnieyszym był w  iego oczach 
nad wszelkie, by naykosztownieysze szaty.

W ielki święty Paw eł ży ł lat dzie­
więćdziesiąt na puszczy, i umarł w roku 
3 4 2 , w setnym trzynastym roku życia. 
P rzez Aviele lat, iego iaskinia była celem 
pielgrzym ki; z nayodlegleyszych krańców 
świata pobożni tu się zgromadzali. Z w ło k i 
ie g o , iak powiadają, były naprzód do 
Konstantynopola przeniesione, w dwu­
nastym wieku; późnieydoW enecyiw roku 
1240; nakoniec do Budy, z rozkazu Lud­
wika I . ,  króla węgierskiego.

G o sp od arstw o .

Główne przyczyny kołowrotu* 
paraliżu i biegunki owiec.

O wyż wymienionych chorobach bar-
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dzo wiele iuź pisano; a nawet znaczne 
wyznaczone zostały nagrody, za wykry­
cie prawdziwey ich przyczyny. Iedna- 
kowoź dotąd żadnego to nieprzyniosło 
skutku. •— Zdaie mi się, iż po wielu po­
równawczych doświadczeniach, odkryłem 
główne źródło chorób w mowie będą­
cych, i pośpieszam odkrycie to podać do 
publiczney wiadomości.

W  ogólności choroby wtenczas tylko 
nayłatwiey się rozwiiaią, gdy usposo­
bienie do nich w  ciele zwierzęcia się 
znayduie.

Słabość organizacyi ciała i siły źywo- 
tney, według mego doświadczenia, nay- 
mocniey usposobiaią do kołowrotu, bie­
gunki , paraliżu i różnych nerwowych 
chorób.

Na osłabienie organizacyi i siły źy- 
wotnćy, nay większy zaś ma wpływ: o s ła - 
b i e n i e  r o d z i c ó w ,  w c hwi l i  p a r z e ­
n i a  s i ę ,  bądźto w skutek złego i nie­
zdrowego pokarmu, lub tćż z przyczyny 
nadużycia sił zapładniaiącycb.

Aby tern bardziey przekonać się o pra­
wdzie' ostatniego przypuszczenia, a za­
razem wykryć siłę zapładniaiącą tryków, 
uczyniłem następuiące porównawcze do­
świadczenie :

Dwa celuiące z siły i energii trzy ­
letnie tryki, zostały dopuszczane codzien­
nie na przemian do.325 maciorek. W  nie­
których dniach, każdy z nich, sprawił 
10, 12 macior po 3 i 4 razy; ale, iak 
się rozumie, dużo na siłach podupadły.

Po 4cŁ tygodniach, tryki odłączone zo­
stały od maciorek, przez 2 tygodnie, dla 
nabrania nowych sił. —  Pod czas zo­
stawania z maciorkami, były one (tryki) 
na noc odłączane, i dostawały po 1 fun. 
owsa; w dniu zaś spoczynku, tyle siana 
słodkiego, ile go spożyć mogły.

W edług regestrów parzenia, przez

ciąg 4cŁ pierwszych tygodni, £  części ina= 
cior zapłodnione zostały. — Po upływie 
rzeczonych 14 dni Wypoczynku, tryki 
powtórnie do tegoż stada puszczone^ od- 
stanowiły resztę macior.

W  tymże czasie, inna gromada ma­
ciorek odstanawianą była od r ę k i ,  i to 
tym sposobem, iż na dobę każdy tryk, 
dwa razy tylko skakał na iednę i tę sa­
rnę maciorkę; to iest raz na wieczór, 
drugi raz rano.

Wypadek doświadczeń tych był na- 
stępuiący:

a. Z  325 maciorek, przez dwa rze­
czone tryki odstanawianych, po 5 na sto 
było niepłodnych; ale natomiast urodziło 
się 6 par bliźniąt.

b. Z  50 iagniąt nayprzód urodzonych, 
ani iedno nie było słabe; wszystkie bo­
wiem były jędrne, silne, dobrze zbudo­
wane.

c. Z  150 iagniąt późnićy urodzonych, 
100 sztuk dostało biegunki; z tych 84 
sztuki wypadły.

d. Z  iagniąt urodzonych po wyż rze­
czonym wypoczynku tryków , również 
ani iedna sztuka nie chorowała.

e. Z  iagniąt urodzonych z maciorek 
od ręki stanowionych, (licząc 20 rna- 
ciór na 1 tryka) ani iedno nie choro­
wało na biegunkę, albo na iaką inną cho­
robę; lubo były karmione tym samym, 
co poprzednie, pokarmem; poione tą sa- 
mą wodą, stały w tey samey, co pierwsze, 
owczarni; nakoniec rodziły się, podobnie 
tamtym, w Grudniu i Styczniu.

Wnioski, na powyzszem doświadczeniu 
oparte.

Skoro maciorka czuie pociąg płciowy, 
odstanawia się z pierwszym lepszym try­
kiem, bez względu na iego siłę lub 
słabość, zdrowie lub chorowitość. Tryk 
zaś chorowity, na nerwach osłabiony,
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słabe tylko i niedołężne tworzy iagnięta, nyćh zasad; potrzeba ie uważać pod
posiadaiącew sobie od urodzenia zarody wpływem wielu okoliczności: potrzeba
rożnych słabości, a mianowicie nerwo- znać zmiany, iakie każda zewnętrzna oko-
wych; które naymnieyszy powód, nay- liczność w nich zrządza, zanim się przy-
mmey szkodliwe zewnętrzne wpływy, roz- stąpi do wyprowadzenia^ nich ogólnych
wnaią x do doyrzałośęi doprowadzają: dla praktyki wniosków.
a tera bardziey, im w wyższym stopniu Gdyby skutki zawsze i wszędzie pod
rodzice byli osłabieni. iednejni okolicznościami i wpływami osią-

A  zatem, z pewnością przyiąć można, gane być mogły, wtedy iedno z uwagą
iż oddalaiąc od rozpłodu wszelkie sła- i znajomością i-zeczy uczynione doświaiU
bowite indywidua, bądź to samce lub sa- Czenie, służyłoby za' podstawę zasady
mice, a do tego nie biorąc na iednego do każdey mieyscowości przystosować
tryka, tylko 20 do 25 macior, (podobnie sig mogącey; ale rozmaite przyrodzone
lak to ma mieysce w HtszpanuJ, w ów- wpływy, pociągaią niezbędnie za sobą
czas niezawodnie mmey będziemy mieli bardzo różne wypadki. Stósuiąe to do
jagniąt usposobionych do kołowrotu, lub przypadku w mowie będącego, głównie
do jnnych niebezpiecznych chorób. tu działająca przyczyna, (osłabienie ro-

Zyczyłbym sobie, by ninieyśza wia- dziców, mianowicie samców^ modyfiko-
domosć, opieraiąca się na bardzo koszto- wana róźnemi mieyscowemi wypadkami
wnycli porównawczych doświadczeniach, i  okolicznościami, może w iednych ow-
z wrócić mogła na ten zaiste ważny przed- czarniach zrządzać b i e g  u n k ę, w dru-
miot uwagę hoduiących owce, i skłonić g ich k o ł o w r o t ,  w innych sparaliżo-
lcli do staranmeyszego wyboru owiec roz- wanie iagniąt i t. p.
płodowych; przez co niezawodnie za- W  końcu dodać mi wypada: źe udzie-
chowalibysmy corocznie przy życiu kilka lone dostrzeżenie, poparte zostało trzy-
mihonów owiec, które z tego powodu letniemi doświadczeniami; a których osta-
daremme giną. _ tnie uskutecznione było w  zimie r. 1834

Z  tem wszystkiem, wypadek w ie- z naywiększą akuratnością i uwagą. Tak-
dnem otrzymany mieyscu, zawsze i wszę- oświadczyć muszę, iż z iagniąt, spło-
dzie mozesz byc osiągmonym? Z n a- dzonych przez rzeczone dwa tryki, te,
myz dostatecznie zmiany, mkie za sobą które nie dostały wkrótce po urodzeniu
pociąga stan ziemi, pokarm, wpływ kii- biegunki, wiele późniey wypadło na ko-
ma^ 1; . ,  . łowrot lub sparaliżowanie.

Poiedyncze spostrzeżenia, me są zai- . p  p etr%
ste dostatecznemi do ustanowienia ogól— Radzca ekonomiczny w Terezienfeld.

Ważne dzieło dla miłośników dziejów ojczystych.
U E r n e s t a  G u n th er  a w Lesznie i Gnieźnie wyszedł i  po wszystkich księgarniach 

nabyć można:

Jana Długosza dziejów polskich,
przełożonych na język polski 

przez H o r n e m u n u  G u s t a w a ,
Drugi zeszyt . . . 7 \  sgr., ęzrjli 1£ zip.

i\astępne zeszyty szybko po sobie następować będą.


